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Święto młodzieży 
czerwonokrzyskiej

W niedzielę, dnia 20 października 
młodzież czerwonokrzyska obchodziła 
swój uroczysty dzień — ćwierćwiecze 
pracy w myśl szczytnych haseł, głoszo­
nych przez Czerwony Krzyż: Miłuj bliź­
niego — bliźniemu służ!

Pierwsza Koła Młodzieży PCK pow­
stały już w roku 1921, w dwa lata po 
zorganizowaniu Polskiego Czerwonego 
Krzyża dla dorosłych. W r. 1939, mło­
dzież czerwonokrzyska na • terenie całej 
Polski liczy 8 tysięcy Kół i prawie 400 
tysięcy członków. Nawiązane zostają 
kontakty z za granicą, przede wszystkim 
z młodzieżą amerykańską, która pier­
wsza stworzyła Koła w Kanadz e w 1917 
roku i która udzielała materialnej po­
mocy' naszym Kołom.

Zakres pracy młodzieży czerwono­
krzyskiej obejmuje «zereg dziedzin. Du­
ży nacisk kładzie się na higienę. Praca 
społeczno-charytatywna osiąga duże re­
zultaty i obejmuje swym zasięgiem 
wszystkie dzielnice Polski, nierzadko się­
gając za granicę do krajów, dotkniętych 
klęskami żywiołowymi. Najpiękniej roz­
wijała się sekcja korespondencji między­
szkolnej. Piękne albumy, artystycznie 
wykonane lalki, wysyłane do wszystkich 
niemal krajów świata — zdobywają 
pierwsze miejsce w Europie, a trzecie na 
świecie po Stanach Zjednoczonych i Ja­
ponii. Odbywają się też liczne zloty kra­
jowe Młodzieży Czerwonokrzyskiej, a 
delegacje młodzieży wysyłane są na zlo­
ty międzynarodowe w Rydze i Sztok­
holmie.

Wojna przerwała te piękne formy 
współpracy * za granicą, nie przerwała 
jednak samej pracy wewnątrz kraju. 
Choć organizacja Kół Młodzieży PCK 
została w czasie okupacji rozwiązana — 
przygotowana społecznie młodzież zda­
ła pięknie egzamin, zdobywając się nie­
rzadko na czyny bohaterskie.

W wrześniu 1944 r. organizują się na 
nowo p erwsze Koła Młodzieży PCK w 
okręgu lubelskim. Dziś mamy już 9 tys. 
Kół z 650 tys członków. W samej War­
szawie i Pradze jest 165 Kół. które zrze­
szają 30 tys. młodzieży. Okręg warszaw­
ski liczy 1115 Kół ze 100 tys. młodzieży.

Młodzież Czerwonokrzyska zna dos­
konale cztery naczelne zasady czerwo- 
nokrzyskie, w cztery ramiona Czerwo­
nego Krzyża ujęte: miłość, która każe 
w człowieku wdzieć bliźniego, czynne 
miłosierdzie, na jszczytniej pojęty demo- 
kratyzm. przekreślający różnice rasowe, 
narodowościowe i religijne i wreszcie 
czwarta tak dziś szczególn e ważna — 
praca dla pokoju świata. Dlatego mło­
dzież garnie «ię spontanicznie do szere­
gów ze świadomością, że jedynie praca 
w gromadzie, praca dla dobra innych, 
wyzwoli z dusz ludzkich elementy, któ­
re pozwolą światu wkroczyć na nowe to­
ry: poprzez pracę dla innych — szczę­
ście i dobrobyt dla wszystkich.

oraz przedstawiciele 
Rządu Polskiego

B e l g r a d  (PAP). Na powitanie gości 
polskich Belgrad przybrał odświętny wy­
gląd, Miasto oraz 14-kilcmetrowa trasa 
na lotnisko udekorowana była barwami 
polskimi i jugosłowiańskimi. oraz trans­
parentami z hasłami na cześć przyjaźni 
polsko-jugosłow'ańskiej. Około 200.000 
mieszkańców Belgradu wyległo na ulice, 
by powitać dostojnych gości polskich. 
Przed gmachem ambasady polskiej roz­
legały «ię okrzyki na cześć narodu pol­
skiego. O godzinie 11.30 zebrali się na 
lotn;sku przedstawiciele korpusu dyplo­
matycznego, członkowie ambacady pol­
skiej z ambasadorem J. K. Wende na 
czele, oraz przedstawiciele władz woj­
skowych i społeczeństwa jugosłowiań­
skiego. Punktualnie o godzinie 12 nad­
leciały samoloty, wiozące delegacię pol­
ską. Wysiedk’ z nich Prezydent Bierut, 
Marszałek Rola-Żymierski, minister Ko­
walski. minister Świątkowski, minister 
Olszewski, gen. Czern ewski, gen. Świet­
lik i szereg towarzyszących im osób. Na 
powitanie gości tpolskich przybył na lot­
nisko marszałek Tito wraz z przewodni­
czącym prezydium Zgromadzenia Ludo­
wego dr-em Ivanem Rybarem, przewodni­
czącymi obu Izb, członkami rządu zwią­
zkowego, przewodniczącym Zgromadze­
nia Ludowego Serbii, premierem Serbii, 
szefem sztabu generalnego oraz genera­
c ją .

Po przywitaniu s:ę marszałka Tito z 
Prezydentem Bierutem orkiestra odegra­
ła hymn polski, a następnie hymn jugo­
słowiański. Marszałek Tito przywitał się 
z pozostałymi członkami polskiej dele­
gacji i przedstawił Prezydentowi Bieru­
towi znajdujące sie na lotnisku osobi­
stości jugosłowiańska. Po powitaniach 
Prezydent Bierut wraz z marszałkiem 
Tito odebrał raport od dowódcy batalio­
nu honorowego i złożył przed mikrofonem

oświadczenie do narodu jugosłowiań­
skiego, po czym*przemówił marsz. Tito.

Po przemówieniach odbyła się defila­
da batalionu hónorowego, a następnie 
goście polscy udali się w towarzystwie

marszałka Tito, prezydenta Rybara, am­
basadora Wendego i najwyższych dostoj­
ników Jugosławii do rezydencji mar­
szałka Tito — Dedinje.

Wyjazd uczonego polskiego do Ameryki
War s zawa ,  10. 10. W końcu paź­

dziernika odbędą sję w St. Zjednoczo­
nych kongresy demograficzne zorganizo­
wane przez Pcpulation Association of 
Ameryka. Na kongresy te udał się pol­
ski uczony, prezes głównego urzędu sta­
tystycznego prof. Szulc, który przedsta­

wi tam obecną sytuację demograficzną 
w Polsce, Prof Szulc weźmie ponadto 
udział na zaproszenie departamentu sta­
tystycznego ONZ dla wyżywienia i rol­
nictwa w pracach przygotowawczych dla 
światowego spisu rolnego, który plano­
wany jest na 1957 r.

Brazylia udzieliła kredytów Czechosłowacji
20 milionów dolarów na zakup kawy I 
bawełny w ciągu dwóch lat. Umowa 
gwarantuje Czechosłowacji prawa naj­
większego uprzywilejowania.

Nowy J o r k  (PAP). Między Bra­
zylią a Czechosłowacją została zawarta 
umowa, na mocy której Brazylia udzie­
liła Czechosłowacji kredytu w wysokości

Koszta Konferencji Pokojowej
Paryż.  (PAP) — Dyrektor międzynarodo­

wej służby informacyjnej na Konferencji Pa- 
ryjskiej stwierdził, że budżet Konferencji, któ­
ry obciąża w całości Francję, jako mocarstwo 
zapraszające, wynosi 136 milionów 250 tysięcy 
franków. Każdy dzień kosztował 1,250 tysięcy 
franków. Z ogólnej sumy wydatków 97 miłio 
nów przypadło na wydatki rzeczowe, a 28 — 
na osobowe. Jeśli się uwzględni ogólną liczbę 
delegatów i ich sekretarzy (1.385), personel se­
kretariatu generalnego, dzienikarzy (2.500). 
służbę bezpieczeństwa (1.040) oraz różne inne 
służby pomocnicze, to okaże się, że na Konfe­
rencji Pokojowej pracowało co najmniej 6 ty­
sięcy osób. Dla celów Konferencji używano 
158 samochodów. Podczas Konferencji zużyto 
na różne dokumenty 50 ton papieru. W niektó­

rych szczególnie pracowitych dniach trzeba by­
ło po 5 ton dziennie.

Przewidywania przedwyborcze 
w Stanach Zjednoczonych

Waszyngt on.  (P/.P) — Tygodoik amery­
kański „News Week" przeprowadził ank;etą 
wśrćd 50 wy’, ilnych dżicc-iżsrz? z zapylaniem, 
jakie przewidują cni wyniki wyborów cło Kon­
gresu Stanów Zjednoczonych. Z nades-k-nych 
odpowiedzi wynika, że zclairem dziennikarzy 
w styczniu przyszłego roku Siany Zjcdncccore 
posiadać będą Izbę Reprezentantów o większo­
ści republikańskiej, natomiast senat — zdaniem 
dziennikarzy — będzie miał większość demo­
kratyczną. „News Week" reasumując wyniki 
ankiety dochodzi do wniosku, że nowy parla­
ment amerykański będzie zwalczał politykę 
prezydenta Trismana w sprawach wewnęlrz- 
nycb, natomiast będz:e go pop;crał w sprc 
wach polityki zagranicznej. Tygodnik podkreś 
la, że najwięcej niezadowolenia wśród wybór 
ców wywołuje brak żywności i ubrania, trud 
ności mieszkan;owc, obawa, że wiele rororm

społecznych okresu rooseve!towsk'ego zosta 
nie zniesionych oraz nieudolność obecnego 
rzydu amerykańskiego w sprawach polityki cen, 
w sorawach bezrobocia oraz sporów pomiędzy 
pracodawcami a robotnikami.

M l i i i  li! m i  M?ll?l
Nowy Jork.  Samolot ameryk. „Bream 

Boat*’ (Statek snów) ustanowił nowy rekord 
lotu przez Atlantyk, pokrywając odległość 
między Paryżem a Ameryką w 12 godzin 27 
minut. Samo’ot wyładował na lotnisku West- 
o?er Field w stanie Mrsrachussetts. Poprzedni 
rekord prze’otu przez Atlantyk wynosił około 
15 godzin. (PAP)

D o ręczen ie  noty tu re c k ie j w spraw ie  D ardan eli
Londyn  (PAP) — Agencja Reute­

ra donosi z Ankary, że odpow edź tu­
recka na notę radziecką z dn. 24. wrześ­
nia 7ostała w piątek doręczona radziec 
kiemu charge d*affaues. Chociaż szcze 
goły noty nie zostały ujawnione, z kól 
miarodainych donoszą, że Turcja wyra­
ża zgodę na zwołanie konferencji mię­
dzynarodowej, w, której uczestniczyliby

wszyscy sygnatariusze konwencji w Mon 
treux ora2 Stany Zjednoczone, w celu 
dokonania rewizji konwencji. W zasa­
dzie odpowiedź turecka ooiera się na 
tych samych wytycznych co i poprzed­
nia odjpowiedź rządu tureckiego z dnia 
22. sierpnia. Zajmuje ona negatywne 
stanowisko wobec prapoźycji wspólnej 
obrony cieśnin czarnomorskich przez Zw.

Radziecki i Turcję. Rząd turecki wyra­
ża zgodę na dokonanie pewnych zmian 
w zarządzie Dardaneli, jednakie za­
strzega się, że zmiany te nie mogą ogra­
niczać suwerenności i niepodległości 
Turcji. Słychać również, że Turcja nie 
zgodzi się na zwężenie udziału w pakcie 
dardanelskim do państw, leż^cmh na 
brzegach morza Czarnego.

[fpiny m i pn
dla kierowników akcji na terenie 

województwa
W a r s z a w a  (SAPJ. Przejmując na 

s.ebie część prac wstępnych, związanych 
z uruchomieniem akcji przedwyborczej, 
Centralna Szkoła Partyjna rozpoczyna 
z dniem 21 października br. pierwszy 
kurs przedwyborczy. Na kurs powołani 
zostaną przedstawiciele wszystkich Ko­
mitetów Wojewódzkich, a wiec kierow­
nicy wy działów polityczno - programo­
wych, kierownicy partyjnych szkół wo­
jewódzkich i tow. tow. przewidziani na 
terenowych kierowników akcji wvborczej. 
Kandydaci stawią się w CKW PPS, 
zgodnie z wezwaniem już w dniu 20 bm.

Na program (dziesięciodniowy) kursu 
złoży s-ę 36 godzrn wykładowych i 14 
godzin zajęć praktycznych. Obok przed­
miotów wprowadzających („Dziejowa 
Lnia socjalizmu polskiego i międzynaro­
dowego', „Program PPS na najbliższą i 
dalszą przyszłość1', „Analiza polskiej 
współczesności ), przewidziano również 
wykłady specjalne (PPS wobec wybo­
rów. „Prawo wyborcze i technika wybor­
czą , technika propagandy i organiza­
cyjna ). Zajęcie praktyczne (wymowa, 
publicystyka wyborcza, ćwiczenia z pra­
wa wyborczego itp.) umożliwią z kolei 
słuchaczom zorganizowanie na należy­
tym poziomie i w odoowiedniej skali 
akcji propagandowo-wybocczei na tere- 
n e powierzonych im województw.

Po2a tym1, na uczestn'ków kursu zo­
stanie nałożony obowiązek uruchomienia 
we własnym zakresie przedwyborczych 
kursów wojewódzkich, celem wyszkole­
nia na okres wyborów petrzebriej ilości 
prelegentów, oronagaudzistów i technicz­
nych sił pomocniczych.

Centralny Kurs Przedwyborczy zosta­
nie powtórzony w dniach 4 — 15 listo­
pada br. dla kierowników akcji wybor- 
c7ei na terenie miast woiewódzkicb i 
większych (orr' '4t"v*rręh) miast prowin­
cjonalnych.
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Norymberskie szubienice
Wykonanie wyroku na hitlerowskich 

zbrodniarzach w Norymberdze wywołało w 
społeczeństwie polskim uczucie satysfakcji.
Przekonanie o tym, że sprawiedliwości stało 
się zadość, zostało jednak os’abione zarówno 
przez niezrozumiałe dla Polaków uniewinnie­
nie trzech zbrodniarzy i paru organizaeyj 
zbrodniczych, jak i samobójstwo Goeringa, 
który dzięki niedopatrzeniu amerykańskich 
dozorców uszedł hańbiącej i tak zasłużonej 
kary.

Dziennik „Robotnik", tak pisze o wykona­
niu norymberskiego wyroku! „Szubienice no­
rymberskie będą odtąd historycznym symbo­
lem zwycięstwa w życiu narodów nowego 
okresu. Spiski przeciw pokojowi, zbrodnie 
przeciw ludzkości nie mogą być chronione 
płaszczem polityki, ale muszą być traktowane 
jako najcięższe przestępstwa i z całą surowo 
ścią karane.

Oczywiście sens wyroku* norymberskiego 
nie wyczerpuje się w wykonaniu egzekucji. 
Werdyktem Międzynarodowego Trybuna‘u 
Wojennego skazana została nie tylko pierw­
sza transza zbrodniarzy, ale cały system, któ­
rego przestępstwa zrodził hitleryzm.

A co robi trójka uwolnionych od winy — 
zapytuje dziennik — przez trzech nazbyt ła­
godnych sędziów?

Fritsche, Schacht, Papen mimo oficjalnie 
opieczętowanych zaświadczeń Trybunału nie 
mogą wyjść na wolność.

Uniewinnieni zostali przez trzech sędziów, 
ale nie uwolni‘a ich od odpowiedzialności za 
zbrodnie opinia publiczna świata.
Dzień 16 października jest już dzisiaj dniem 
historycznym. Szubienice norymberskie sta­
nowią pierwszy etap realizacji postanowień 
Trybunału Międzynarodowego.

Teraz kolej na następne etapy".

Samolot rakietowy 
szybszy niż głos

Londyn (PAP) — Korespondent
„Daily Mail" donosi, że pierwsza partia 
spośród 24 samolotów rakietowych, po­
siadających szybkość większą od dźwię­
ku, a latających bez pilota, wykonana 
jest obecnie w zakładach w Weybridge 
Surrey. Samoloty rakietowe bez pilota 
mają być wypróbowane na wysokości 
7 mil nad Atlantykiem. Prace (przygoto­
wawcze dokonywane są w najściślejszej 
tajemnicy. Korespondent, zdołał jednak­
że dowiedzieć się, że każdy z 24 prób­
nych samolotów rakietowych ma być in­
nego typu. Wszystkie będą tej samej 
wielkości i wszystkie posiadać będą tę 
samą siłę napędu, różnić się jednakże 
będą formą skrzydeł. Samoloty wypusz­
czone w drogę prawdopodobnie nigdy 
nie zostaną odnalezione. W czasie swe­
go krótkiego lotu rozwiną one prawdo­
podobnie szybkość 880 mil na godzinę. 
Lot każdego samolotu będzie badany 
przy pomocy radaru.

Wywrotowiec w sutannie 
stanie przed sądem wojskowym

Wa r s z a w a  (SAP). Skrytobójstwo, 
bandytyzm, zdrada ojczyzny, oszczer­
stwo, zabiegi o interwencję obcą w spra­
wy wewnętrzne Polski — od dawna sta­
ły się metodami walki politycznej zban­
krutowanego rodzimego faszyzmu. Wie­
le procesów sądowych odsłoniły kulisy 
tej niecnej działalności.

Sprawa, jaka niebawem odbędzie się. 
przed Sądem Wojskowym w Warszawie, 
wyróżniać się będzie tym, że pierwsze 
miejsce na ławie oskarżonych zajmie do­
wódcą grupy dywersyjnej, proboszcz pa­
rafii K;czki, gminy Cegłów, ipow. Mińsk 
Mazowiecki,Zygmunt Jankiewicz, który 
miast pełnić służbę kapłańską, był człon­
kiem podziemnej organizacji, dążącej do 
obalenia przemocą panującego ustroju 
Rzeczypospolitej, *

Ks, Jarkiewicz wiedział, iż kościelny 
jego, Czesław Kobus, usiłując dokonać 
zabójstwa na osobie członka PPR, Al­
freda Królika, zastrzelił przez pomyłkę 
brata swego, Tadeusza. Ks. Jarkiewicz 
nie tylko nie zameldował o tym wła­
dzom sądowym, lecz dopomógł zatrzeć 
ślady zbrodni przez napijanie do władz 
listu fałszywie przedstawiającego oko­
liczności śmierci Tadetisza Kobusa i pro­
sząc o uchylcre dozoru MO w stosunku 
do sprawcy zbrodnk

Współpraca z bandytami
W maju roku bieżącego Jarkiewicz 

wydał polecenie swemu organiście, Za­
wadce, zorganizowanie tajnej grupy ter­
rorystycznej do walki z działaczami 
partii demokratycznych. Jednym z do­

wódców tej grupy był zawodowy bandy­
ta, o czym doskonale był po nformowany 
ks. Jarkiewicz. Uczestnicy tei bandy za­
mordowali członków PPR: Alfreda Kró­
tka, Tadeusza Rżyskę i Mariana Strzel­
ca. Rozkaz dokonania zabójstwa wydał 
ks. Jarkiewicz, który osobiście omówił 
z wykonawcami szczegóły zbrodni, przy­
rzekł im wynagrodzenie pieniężne oraz 
przyjęcie całkowitej odpowiedzialności 
na siebie.

List do ambasady
Osobliwy ten „duchowny" pragnął za­

szkodzić równ eż Polsce na forum mię­
dzynarodowym. W obawie przed aresz­
towaniem zmienił miejsce zamieszkania

i ukrywając się, wystosował list do jed­
nej z ambasad zachodnio-europejskich w 
Warszawie, w którym donosił, że ducho­
wieństwo jest prześladowane w Polsce. 
Wskazywał na 6woją osobę i twierdził, 
że zmuszony jest ukrywać się, ponieważ 
„Urząd Bezpieczeństwa chce go zamor­
dować".

W tym samym czasie ks. Jarkiewicz
zwróci się do Kurii Metropolitalnej 
Warszawskiej, którą poinformował o
fakcie swego ukrywania się przed wła­
dzami.

Na ławie oskarżonych, prócz ks. Jar-
k'ewicza, zasiądzie jeszcze pięciu pod- 
sądnych.

Cztery wyroki śmierci w Katowicach
IKomcndanł bandy NS£, jego 
|za$iępca i adiutant będą stra­

c e n i

Kat owi ce  (SAP). W czwartek w 
godzinach wieczornych zapadł wyrok w 
proces e przeciw 21 członkom nielegal­
nej organizacji „Wojewódzka Komenda 
„Klimczok", działającej na terenie woj. 
śląsko-dąbrowskiego.

Na karę śmierci skazano Gerharda 
Szczurka — komendanta organizacji, 
Pawła Stopę — zastępcę dowódcy, Ste­

fana Guertlera *— adiutanta i założycie 
la nielegalnej organizacji oraz Jana Ku­
bika — biorącego udział w napadach 
rabunkowych z polecenia organizacji.

Ponadto skazani zostali na karę 10 
lat więzienia: Irena Nosal, pełniąca w 
organizacji funkcję maszynistki oraz A- 
lojzy Szczerba i Wojciech Kosmala.

Na 8 lat więzienia skazany został 
Adolf Szewczyk, Jeden z oskarżonych 
skazany został na karę 7 lat więzienia, 
trzech po 6 lat więzienia i jeden na trzy 
lata w;ęzienia, P o rta li oskarżeni w 
liczbie 8 osób zostali uniewinnieni. (H),

Spalenie zwłok skazańców norymberskich
No r y mb e r g a  (PAP) — Pułkown. 

B. C, Andrus, szef służby bezpieczeń­
stwa w więzieniu norymberskim zakomu­
nikował, że zwłoki samobójcy Goeringa 
oraz dziesięciu powieszonych zbrodnia­
rzy hitlerowskich zostały spalone.

Komunikat urzędowy w tei sprawie 
brzmi jak następuje: „Zwłoki Hermanna 
Wilhelma Goeringa wraz ze zwłokami 
zbrodniarzy wojennych, straconych w 
Norymberc^ dnia 16. października 
1946 r., zgodnie z wyrokiem Międzyna­
rodowego Trybunału Wojennego, zo«ta-

EAM protestuje również
Londyn.  Z Aten donosi agencja 

Reutera, że komitet centralny EAM 
skierował protest do ONZ przeciwko 
brytyjskiej okupacji woiskowęj oraz 
iprzęeiwko ingerencji brytyjskiej w wew­
nętrzne sprawy Grecji.

ły spalone, a prochy w tajemnicy roz­
sypano".

Komunikat ten podpisali członkowie
specjalnej komisji czterech mocarstw. 

Przed egzekucją jeden ze skazańców

prosił o spalenie jego zwłok. Oficer wię­
zienny mjr. Teich oświadczył, że nie mo­
że ujawnić nazwiska «kazańca, który”* 
wniósł taką prośbę, jako że skazaniec 
ten był katolikiem.

Fantastyczne pogłoski
Norymbe rga  (PAP) — Elementy pro- 

hitlerowskie szerzą ostatnio pogłoski, jakoby 
żaden ze skazanych przez Trybunał Norym­
berski w rzeczywistości nie został powieszo­
ny, a „ofiarami'* egzekucji były tylko słomian- 
pe kukły. Inne niedorzeczne pogłoski mówią

o rzekomym wykorzystaniu niektórych ska­
zańców przez administracją poszczególnych 
stref okupacyjnych, jako doradców, fachow­
ców itp. Fantastyczne te wersje świadczą o 
zamieszaniu, jakie ogarnęło niektóre umysły 
niemieckie.

Nota belgijska do ONZ
Nowy J o r k  (PAP) — Belgia wy­

stosowała do ONZ notę, oskarżając 
Hiszpanię frankistowMcą o uniemożliwie­
nie aresztowania przywódcy faszystów 
belgijskich Degrelle‘a. Belgia przekazu­
je tę spraw-ę zgromadzeniu ONZ, jakkol­

wiek będzie ona mogła wejść na porzą­
dek dzienny dopiero po rozpatrzeniu os­
karżenia polskiego, stwierdzającego, ż« 
Hiszpania zagraża pokojowi międzyna­
rodowemu.

MIROSŁAW BEZŁUDA.

Z powrotną lalą na zacU
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Niektóre ulice, dzięki wytężonej pracy, są już zu­

pełnie uporządkowane, a schludny ich wygląd wska­
zuje na to, że powracają już do normalnego stanu. 
Oczywiście trzeba będzie jeszcze wiele lat, by znikły 
z miasta ruiny, a jeszcze więcej, by się miasto zupeł­
nie odbudowało.

Pootwierane sklepy, gustownie nieraz i po wjel- 
komiejsku urządzone witryny wystaw sklepowych — 
obok takich, w których artykuły spożywcze sąsiadu­
ją jeszcze razem z galanterią — świadczą o tym, że 
handel w mieście już kwitnie. ^

Tu i tam doświadczeni —• kto wie. może i orygi­
nalni handlarze czy bywalcy Kercelaka — urządza­
ją już wzdłuż niektórych ulic lub u ich wylotów... tar­
gowiska, na których znaleźć można przeróżne rzeczy 
i przedmioty codziennego użytku, które po najwięk 
szej części pamiętają jeszcze ezasy szabru.

Wę Wrocławiu szaber ustał dzisiaj już zupełnie 
a to z tej prostej przyczyny, że nie ma już czym sza 
browac. Wszystkie rzeczy, nadające się do szabru, 
zostały już rozszabrowane a to co pozostało... zna- 
lazło się już pod opieką nowego właściciela, który 
ze zrozumiałych względów... chroni powierzone jego 
pieczy mienie przed szabrowniczymi zapędami.

Przeglądnąwszy miasto w niektórych jego punk­
tach, nasi przyjaciele wsiedli do tramwaju i udali się 
na Aleje Stalina na konferencję, w której odbyć się 
miały obrady nąd odbyć się mającą jutro wycieczką.

Nazajutrz, wczesnym rankiem, zajechały dwa cię­
żarowe auta na oznaczony punkt zborny i zabrały 
oczekujących tam wycieczkowiczów. Zajęli oni miej­
sca na ustawionych w aucie ławeczkach i niebawem 
ruszyli w drogę. Po paru kilometrach jazdy wydosta­
li się na autostradę.

Auta pędziły pełnym gazem po lśniącej tafli, a ja­
dący nimi przebiegali wzrokiem mijaną przestrzeń.

Po prawej i lewej stronie autostrady, wśród pus­
tych pól, napotykali miejscami stado krów, to znowu 
stado koni, pasących się-na soczystej, świeżej trawie 
Tu widzieli polskich żołnierzy pracujących na roli, 
tam znowu zapracowanych oadników.

Wśród łąk i pól uprawnych, w rowie tuż przy au­
tostradzie — w pewnych odstępach — częrnił się 
szkielet rozbitego czołgu, lub odrzynała się od tła so­
czystej zieleni brunatno-żółta armata.

. Mosty, wiadukty, uciekające kilometry, napoly 
kani ludzie zatrudnieni przy naprawie zniszczonej au 
(ostrady, jak i pełno Niemek — z charakterystyczny 
mi, małymi wózkami, naładowanymi wypchanym ? 
workami — nadciągających stale od strony Legnicy 
w kierunku na Wrocław, przejeżdżające z rzadka sa 
mochody ciężarowe, a jeszcze rzadziej osobowe i wre 
Szcie droga do Złotorij.

Samochody skręciły w lewo i skończyła się piękna 
droga, wprawdzie i tu asfaltowa, ale już nie tak gład­

ka, lecz miejscami — przez przejazdy czołgów —- 
zniszczona. Wkrótce samochody zaczęły pokonywać 
już wyniosłości terenu, a z dala... przed oczyma ja­
dących... zarysowywały się sinawymi konturami gó­
ry olbrzymie-Sudety.

Po opuszczeniu autostrady — coraz częściej na­
potykano na zabudowania gospodarskie, a po pewnym 
czasie jazdy przez teren pagórków i wzniesień wje­
chano w góry.

Mknęły więc auta pięknymi sęrpentynowatymi 
drogami. To pięły się w górę szosą, przebiegającą la­
sem, to znowu zjeżdżały w dół, mając często po je­
dnej stronie las, ą po drugiej głęboką kotlinę, na któ­
rej zboczach... usadowiły się prześliczne górskie 
domki. (

Jadąc w górę mieli wrażenie, że tej wyniosłości* 
górskiej chybą nie przejadą... Maszyny ciężko praco- 
wały i z lekkim świstem motorów wspinały się coraz 
wyżej i wyżej, aż wyniosłość sforsowały.

Znalazłszy się na sąmej górze, którą tu zdawała 
im się być równiną, ujrzeli po obu ' ^okach, hen 
w dole... szereg dolin, a w dali znr ńcuch gór
zlewającycn się bokami z sobą, alb ■‘gających
z pozą drugich i rozpływających się 4 w kotli­
ny, poprzerzynanych potokami i porc 4 lasami.

Jadąc ponownie pod górę zdawało się im, ale te­
raz na pewno, że gdy osięgną szczyt znajdującej się 
przed nimi góry, wówczas znajdą się już na najwyż­
szym wzn:esieniu i dalej wspinać się już nie będą po­
trzebowali.

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i !
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Międzynarodowy Kongres 
Spółdzielczy w Zurychu
Wa r s z a w a  (PAP). Dnia 10 paź­

dziernika zakończył się w Zurychu kon­
gres Międzynarodowego Związku Spół­
dzielczego. Był to pierwszy kongres 
spółdzielczy po wojnie. Wzięło w nim 
udział 360 delegatów reprezentujących 
36 krajów. W skład delegacji polskiej, 
na której czele «tał prezes —Społem**
J. Zerkowski, wchodzili: J. Dominko, 
S. Fedecki, O, Rauboldowa, J. Jasiński,
K, Lichaczewska, J. Niemiec, Br. Orsetti,

Przegaliński, A. Rapacki —- ze „Spo-
łem*‘, D. Kuszewski i Skałecki z Banku 
Gospodarstwa Spółdzielczego, K, P«zezół- 
kowaki ze Związku Rewizyjnego St?ół- 
dzielni R. P. i J. Janota * S. P. B.

Na kongresie najliczniej reprezentowa­
ne były związki spółdzielcze brytyjskie 
i szwedzkie. Z pośród słowiańskich — 
najliczniejszą była delegacja czechosło­
wacka, dalej radz ecka i polska,

Obradom kongresu przewodniczył de­
legat brytyjski lord Rushholme. W pre­
zydium ze strony polskiej za«iadał J. Ja­
siński.

Poza sprawami ściśle spółdz’ę!czymi 
kongres ustosunkował się również do sze­
regu zagadnień o charakterze ogólno- 
politycznym.

Między innymi kongres stwierdził, iż 
ruch spółdzielczy może i winien odegrać 
decydującą rolę w utrzymaniu pokoju 
i współpracy między narodami. Uchwa­
lono również ostrą rezolucję potępiającą 
faszystowskie rządy generała Franco w 
Hiszpanii.

Na kongresie wyodrębniała się wy­
raźnie grupa słowiańska, reprezentująca 
dynamikę i nowe koncepcje przebudowy 
ustroju gospodarczego przy pomocy 
spółdzielczości, oraz na drodze ścisłej 
współpracy z rządami demokratycznymi.

Udział polskiej delegacji we wszyM- 
k'ch pracach kongresu zarówno na ple­
num, jak i na komisjach był bardzo ży­
wy. Polaka przedstawiała na kongresie 
czynnik dużego doświadczenia w zasto­
sowaniu nowych form działania, wyni­
kających z nowych warunków gospodar­
czych i ustrojowych. Między innymi de­
legacja polska wysunęła projekt utwo­
rzenia międzynarodowego banku spół­
dzielczego, ora2 międzynarodowej hur­
towni spółdzielczej. Inicjatywa polska 
znalazła odzwierciadlenie w uchwałach 
kongresowych.

W skład wybranego przez kongres Ko- 
rr:tetu Centralnego Międzynarodowego 
" wiązktt Spółdzielczego weszli następu- 
Fcy przedstawiciele spółdzielczości pol­
skiej: ze „Społem** — J. Zerkow«ki i 
J. Jasiński, ze Zw>zku Rewizyjnego — 
F. Pszczółkowski, z Banku Go-podarstwa 
‘Spółdzielczego —- D. Kuszewski. ze Spo­
łecznego Przedsiębiorstwa Budowlanego 
y  J. Janota.

Norma płac pracowników państwowych
Wa r s z a wa  (ZAP) — Ministerstwo 

Ziem Odzyskanych podało do wiado­
mości * przepisy zawierające podwyżkę 
uposażeń'a zasadniczego, dodatków 
służbowych i funkcyjnych. Zgodnie z u- 
chwalonymi przez Radę Ministrów ogól­
nymi zajadami płac — maksyma-ną gór­
ną granicę pełnego uposażenia (wraz z 
wyrównaniem) pracownika publicznego, 
z tytułu zajmowanego stanowiska służ­
bowego stanowi kwotą 20.000 zł. mie­

sięcznie. Wynagrodzenie wyższe ponad 
ustaloną górną granicę winno być do tej 
granicy obniżone. Zasada ta obowiązuje 
od dnia 1. września.

Doplata do stołówek wynosi za Zie­
miach Odzyskanych m'esięcznie 500 zł. 
na isclne^o pracownika.

Zorało ustanowionych 12 grup upo- 
srżeria zasadniczego. T. zw. „dodatek 
zachodni** zo t̂at zniesiony, natomiast 
funkcjonariuszom państwowym, pełnią­

cymi służbę na obszarze miasta i powia­
tu Gdańska, miasta Gdyni, powiatu mor 
skiego oraz Ziem Odzyskanych z wy jąt­
kiem powiatu gliwickiego; bytomskiego 
i zabrzeskiego, przyznany został dodatek 
lokalny Wysokość uposażenia i dodat­
ku lokalnego została dla .poszczególnymi 
grup uporażenia ustalona następująco:

grUpa uposażenie dodatek
uposr' ' miesięczne- lokalny

w złotych złotych

W sprawie cen żyw n o śc i
Ceny produktów rolniczych, a zwłaszcza 

zboża i mięsa nie kształtują się w ca ej 
Polsce jednolicie, lecz wykazują w. zależnoś­
ci od województwa nieraz dość znaczne róż­
nice.

Jest rzeczą zrozumiałą, że najniższe ceny 
są w ośrodkach rolniczych, cdre pc-,!nż jest 
w.ększa, natomiast w ośruP':.-cH przemy sV  
wych ceny eą z natury rzyczy wyfcsze. Naj-v 
wyżej kształtują się ccnv na Wybrzeżu, a 
zwla-szcz-a w Gdańsku i Szczecin:-o. Główną 
przyczyną rozpiętości cen produktów rolni­
czych są trudności transportowe, które unie­
możliwiają równomierne nasycenie rynku.

Poza tym komisja cennikowe n,e zawsze 
pracują sprawnie i nie wykorzystują wszyst­
kich _ elementów wywalających wpływ na 
kształtowanie 6ię cen. Zdarzały się wypadki,

Zbiórka zJomu
Gd a ń s k  (PAP), — Województwo 

gdańska w ciągu 8 nresiecy rb. dostar­
czyło 32.000 ton złomu. W chwili obec­
nej na terenie województwa działa 13 
zbiornic miejskich i powiatowych. Zapa­
sy złomu, w województwie są jeszcze b. 
poważne. Po wyePminowaniu z obliczeń 
złomu kolejowego i żelastwa tkwiącego 
w zburzonych domach, zapasy oblicza 
się na ok. 66.000 ton.

że komisie cennikowe zatwierdzały ceny
wyfcze, n:ż w danaj chwd>i istniały na rynku.

• I odwrotnie ustalano ceny po których danego
towaru n e można było kupić na rynku, kosz 
towat on bowiem w rzeczywistości znacznie 
drożoj. Jcślj notowania były wyższe od cen 
rynkowych to handlujący skwapliwie ko­
rzy 3'-a li z tego, podwyższając inlezwWzn.e 
swoje eony do poziomu, notowań komisji. 
Natomiast przy różnicy cen na niekorzyść 
handlującego ceny pozostawały bez zmiany.

Dużym £rokem naprzód w kierunku 
usprawnienia notowań cen, jeśli chodzi o 
zboże, będzie wznowienie działalności giełd 
zbożowo-lowar-owych. Na razie uruchomione 
zostały giełdy w Łodzi j Poznaniu, a organd- 
zac'a dalszych giełd jest już w toku.

Komisje notowań poszczególnych gieM 
będą podawać obowiązująca ceny różnyęn 
gatunków zbóż na podstawie zawieranych w 
danym dn:u transakcyj.

Poza tym jest w opracowapm zarządzenie 
Ministra Aprowizacji i Handlu, ustalające 

kompetencje oraz zakres działania komisji 
cenn:kowych, jak również śposób w jaki no 
towania mają być dokonywane.

Przyczyni s:ę to niewątpliwie do wyrów­
nania oe-n w poszczególnych województwach 
co przyczyni się do uzdrowienia stosunków 
w handlu produktami rolniczymi.

K redyty  dla

9000 —
7.000 —
5.500 2.000
4.200 1.700
3.500 1.400
3.000 1.250
2.800 1.100
2.600 950
2.400 850
2.200 . 800
2.100 750
2.000 700

Dla funkcjonariuszów państwowych, 
zajmujących stanowiska kierownicze u- 
stanowiono 11 stawek dodatku funkcyj­
nego w nasfęouiących wysokościach: 
I stawka — 3.600 %U II — 2.600 A.\ 
III — 2.200 zł.; IV — 1-800 zł.; V — 
1.500 zł.; VI —M.200 zł.; VII — 1.000 
zł ; VIII — 800 zł.; IX — 600 zł.; X — 
400 zł.; XI — 300 zł.

Pracownicy umowni płatni ryczałtem 
nie podpadają w zasadzie pod postano­
wienia powyższych przepisów. Władze 
mogą jednak według uznania podwyż­
szyć wynagrodzen:a tych pracowników 
analogicznie z podwyżką przysługującą 
funkcjonariuszom państwowym, jeżeli 
pracownicy ci pełnią czynności analo­
giczne z czynnościami służbowymi funk­
cjonariuszów - państwowych.

s p ó łd z ie lc z o ś c i

i
ii
iii
IV
V 
VT
VII
VIII
IX
X
XI
XII

POPIERAJCIE PRASĘ
SOCJALISTYCZNĄ

Koszal in.  (ZAP) — Na terenie woje­
wództwa szczecińskiego w słaryeh granicach 
czynne są 134 spółdzielnie Związku Samopo 
mocy Chłopskiej. Niezależni© od powyższej 
cyfry duża ilość spółdzielni jest w stadium or 
ganizacji. Ostatnio Bank Gospodarstwa Spół­
dzielczego przeznaczył poważniejsze kredyty 
na rozbudowę akcji spółdzielczej na terenie

Pomorza Zachodniego. ZSCH przystąpi do j o t - 
ganizowan a spółdzielni przed® wszystkim n* 
tych terenach, na których dotychczas odczuwa 
gię brak placówek handlowych i to z wielką

.szkodą dla miejscowego drobnego rolnictwa.
ZSCH przystąpił również do przejmowa­

nia niektórych obiektów przemysłu rolnego; 
gorzelni, mleczami, młynów, krochmalni, pie­
karni mechanicznych. Działalnością Związku 
objęte zostaną przedsiębiorstwa, które mimo 
upływu bardzo długiego czasu nie zostały 
jeszcze przez nikogo uruchomione, a potrzebne 
były by m ejscowemu życiu gospodarczemu 
Szereg placówek zostało już przejętych j obec­
nie przeprowadza się w nich remonty, uzupeł­
nia maszyny, kompletuj* zespoły fachowców

Studiumwiedzy gastronomicznej
jako wyższy stopień szkoły zawodowej '

Wa r s z a w a ,  (SAP) — Na odbytym ostat- 
n o w Warszawce walnym zebraniu Zrzeszenia 
Przemysłu Gastrcnorrfeznago powstał pro ek* 
utworzenia szkoły zawodowej dla pracown*- 
ków gastronomicznych w porozom:en:u z Mi­
nisterstwem Oświaty i Ministerstwem Aprowi­
zacji i Handlu.

Do chwili powstania takiej szkoły zalecono 
zarządowi - Zrzeszenia zorganizowanie kursów 
doszkolenia zawodowego młodocianych praco 
wników zakładów gastronomicznych,

Poza tym postanowiono odbywać wieczory 
dyskusyjne' z referatami, zaznajamiaącym 
członków Zrzeezen:a i pracowirków z nowym 
zadanymi przemysłu gastronomicznego w Pol 
sce, oraz z nowymi zdobyczami wiedzy ga&tro 
nomicznej w innych krajach. Członkowie Zrze­
szenia Przemysłu Gastronomicznego uważają 
tę akcję za wstęp do zorganizowania studiów 
wiedzy gastronomicznej, będącej wyższym sto 
pniem projektowanej szko-ły zawodowej.

itp.
Najpowain:eiszym kłopotem w organizowa­

niu poszczególnych przedsiębiorstw jest brak 
f3chowvch kierowników danych placówek, 
rzemieślników i kierowników biur (przed? 
wszystkim księgowych). Trudności te przezwy 
ciężyć ni© ięst łatwo, ponieważ nąpływ tyeb 
sił na nasz teren jest nikły. I dlatego społdsiel- 
czość na Pomorzu Zachodnim opracowała pląs 
wyszkolenia odpowiednich kadr pracowników 
fachowych.

KAZIMIERZ RUSINEK.
Gen. Sek. Kom. Centr. Zw. Zaw.

Polski robotnik wzorem dla całego świata
Był tu, na tych ziemiach i był we Wro­

cławiu poseł brytyjskiej Partii Pracy, a nasz 
wielki przyjaciel, tow. ZilHacus. W rozmo­
wie * przedstawicielami Związków Zawodo­
wych wyraził en podziw i najwyższe uznanie 
dla inicjatywy, prężności i zdolności organi­
zacyjnych naszego przemysłu,

Wyniki, ją<kie w tej dziedzinie oeiągneliś- 
ihy ma Ziemiach Odzyskanych i w całym kra­
ju poseł Zilliacus nazwał sukcesem polityk: 
gospodarczej Rządu Jedność: Narodowej i 
osobistym sukcesem ministra Przemysłu i 
Handlu i Ministra Skarbu.

Uznanie dla polskiej klasy 
pracującej.

łapytany, co sądzi o klasie pracującej, o 
naszym inżynierze i techniku, o górniku V 
metailowcu, o kolejarzu i poęztoweu, o ofiar­
nej pracy nauczyciela i samorządowca, po­
wiedział, że polski robotnik może być wzo­
rem dla całego św.aba. Wzorem nie tylko w 
znaczeniu produkcyjnym, jako żywa i twórcza 
siła gospodarcza, ale robotnik polski dał do­
wód wielkiego umliiownjią wolności \ mdośai 
swego kraju, któremu w Latach wojny oku­
pacji tak hojnie ofiarowywał życie, a dziś b-ej- 
przykładnym poświęceniem i niespotykaną 
w innych krąj#eh ofiarnością, odbudowuje 
kraj ze zniszczeń. Odbudowuje go przez 
wzmożoną wydajność pracy G stałe podnosze­
nie produkcji, by tą drogą i tymi środkami 
zrpewn ć narodow wysoką stopę życia, a 
klasie pracującej jak największy udział w

dobrach cywilizacji i kultury. W tej lapidar­
nej. a jakże trafnej ocewie wartości polskiego 
świata pracy zawiera się cala prawda o pol­
skim robotniku.

Mówiąc to, my, przedstawiciele Związków 
Zawodowych, nie chcemy z tego tytułu żądać 
specjalnych dla klasy pracującej przywilejów. 
Mamy jednak pewne prawo i będziemy żądać, 
ażeby wszyscy obywatele, od ministra do 
woźnego j wszyscy dyrektorzy i kierownicy 
Zakładów Pracy 'j Zjednoczeń pracowali tak 
ofiarnie i tak bezinteresownie, jak ofiarnie 
pracuje robotnik.
Start do odbudowy — ale 
wszystkich warstw 

społecznych.
Dląęzego ten apel i dlaczego to przyporanie 

nia pada tu na tej sali .z ust przedstawiciela 
Komsji Centralnej Związków Zawodowych? 
Odpowiedzialni za wykonanie planu inwesty­
cyjnego i trzechletniego planu odbudowy 
gospodarczej kraju deklarujemy nie tylko 
wykonanie zadań i norm przewidzianych, ą!e 
rozpiera nas ambieja rekordów i podejmiemy 
wyścig prący, pod jednym wszakże warun­
kiem: że będzie to jednoczesny start wszy­
stkich warstw §pole£?myęb i że każdy u« 
swoim posterunku da z siebie maksimum pras­
cy, maksimum poświęcenia I maksimum ofiar­
ności. W tym żądaniu równych prąw 1 rów­
nych obowiązków dla wszystkich, w tym ape­
lu wszyscy do warsztatów pracy i gotowi 
do startu, do jeszcze większego tempa pracy, 
kryje 6iię poza szlachetnym współzawodnćc-

twem o pełne prawo obywatela w* demokra­
tycznym państwie, — oskarżenie nielicznych, 
ale jąkżesz częstych przejawów karierowicze* 
wstwa, korupcji, spekulacji i tego życia nad 
stan jednych i niedostatku drugich.

Nie legitymacja partyjna, 
lecz rzetelna praca.

Odrodzona Polska w swej treści społe­
cznej i w swym stosunku do człowieka pracy 
nie deklaratywnie lecz faktycznie musi wy­
rażać ideę państwa sprawiedliwości społecz­
nej, której kardynalnym prawem jest spra­
wiedliwy podział dochodu społecznego. Jeżeli 
w ogóle może być m#wa o przywilejach i wy­
różnieniu jakiejś grupy społecznej w sensie 
doraźnym i dodatkowych świadczeń, jako 
premia za większą wydajność pracy, to tą 
grupą może być tylko świat pracy, społecznie 
i gospodarczo najbardziej użyteczna i najbar­
dziej produktywna grupa społeczna. Bo tytuł 
do iet,j przywileju daje nje stanowisko w 
zawodzie i nie stanowisko społeczne, nie legi­
tymacja partyjna nalstarszego członka partii, 
tylko rzetelna I uczciwa praca, — sumienna 
i uczciwe wykonywanie zawodu, oraz pozy­
tywny stosunek do demokratycznego państwa 
i lojalności wobec władz.

Tępić przejawy nadużywania 
władzy.

Każdy przejaw sobie — państwa bezpra­
wia, czy nadużywanie władzy musi być w 
zarodku tępiony, żeby Big moojsyj naśladow­
ców { żeby nie rozrósł się do choroby społe­

cznej. My wiemy, jak łatwo % pochyłej wpaść 
w przepaść jak trudno w naszych warunkach 
o dobór aparatu 1 nowych kadr ludzkich, a 
jeszcze trudniejsza staje się sama kontrola 
wykonawczych organów na wszystkich szcze­

blach aparatu urzędniczego i we wszystkich 
dziedzinach naszego życia. Znajomość tego 
stanu i rozpoznanie wszystkich trudności mu­
si w każdym z nas zrodzić świadomość po* 
noszenia wspólnej odpowiedzialności z® wszy­
stko, co składa się na treść i praktykę zbio­
rowego życia. Najlepsza ustawa konstytu­
cyjna, społecznie i gospodarczo najsłuszniej­
sze reiormy, najbardziej sprawiedliwe prawo, 
nie znajdują pokrycia w zadowoleniu szero­
kich mas społeczeństwa, jeżeli czyny nie będą 
pokrywać materialnej treści ustaw, a samo 
wykonanie będzie ich zaprzeczeniem, W de» 
mokrałycznym państwie, jakim jest Polska, 
nie ma miejsca na elitę urzędniczą, na dy- 
wideniy z tytułu przynależności do jednej Z 
rządzących partii, bo jedynym miernikiem 
wartości człowieka, to jego służba dla pań­
stwa,
&Z- ńtarsSue limuzyny.

Nikt dosłownie nie ma prawa w Polsce 
na luksusowe i hulaszcze życie, na wydawa­
nie w nocnych lokalach więcej, niż jego rze­
czywisty dochód wynosi. Te limuzyny przed 
wspaniałymi lokalami na tle powszechnego 
niedostatku drażnią i oburzają robotników. 
A przecież znane są nam nazwiska i znamy 
wypadki tak rażąco odbiegające od przecię­
tnego życia, że klasa robotnicza słusznie za­
pytuje, skąd ci ludzie biorą na to pieniądze. 
Ot> asi się to do wójta i burmistrza, do prezy- 
de : i starpsty, do dyręktorą fabryki 1 dy- 
rohic.rą zjednoczenia, do kierownika milicji i 
bez leezeństwa, że wypadki te miały | mają 
mtcsce, dowodem tego skazujące wyroki. 
Kużd od najwyższego stanowiska w państwie 
począwszy, a skończywszy na robotniku, musi 
mieścić się w granicach tylko jego kompe­
tencji i powinności służbowych z pełnym 
respektem dla prawa i obowiązujących ustaw.

Ciąg dalszy nastąpi.
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— Kino „Orzeł" wyświetla sensacyny film r< 
wielkim * tniku pt. „Szalony Lotnik". Początek 
seansów o godz. 16, 18 i 20. W niedziele 
i święta o 14. 16, 18 1 20. Przedsprzedaż bile 
i ów odbywa się tylko w dni powszednie od 
godz. 11—12-ej.

OSOBISTE
W sobotę dnia 19 bm. o godz. 17 w kaplicy 

w Sierocińcu pobłogosławiony został przez 
ks. prób. Kalinowskiego, w asyście ks. prób. 
De<rdau’a związek małżeński pomiędzy p. Ha* 
liną Gazdównę, współpracowniczką redakcyjną 
naszego pisma, a p. Tadeuszem Ostrowskim 
pprokuratorem Sądu Okręgowego w Grudziądzu 

Podczas uroczystości obrzędu ślubnego zna­
ny muzyk p. Czyżewski wykonał z artyzmem 
na skrzypcach „Ave Maria1'.

Uroczystość zgromadziła w świątyni licznych 
przyjaciół i znajomych nowożeńców. —

Wymownym dowodem sympatii i popular 
•ości, jaką cieszą się pp. młodzi było z góry 

260 depesz gratulacynych otrzyman- ch z ca 
łe} Polski.

PODZIĘKOWANIE
Podczas uroczystości weselnej u p?. Tade 

uszostwa Ostrowskich zebrano kwotę 1.000 
zł na odbudowę Fary, za co w imieniu Komite­
tu Odbudowy skiadam najserdeczniejsze „Bóg 
z-nłać,

Ks. Kalinowski

KARTY NA ŚWIEŻE MLEKO. 
Komunikat Wydziału Aprowizacji i Handlu 

Nr. 223.
Wydział Aprowizacji i Handlu m. Gru­

dziądza podaje do wiadomości, że od dnia 
21. X. br. wydawane będą karty na mleko 
świeże dla dzieai do lat 3-ch oraz dla kobiet, 
posiadających karty „M” na listopad.

Prawo do odbioru kart dodatkowych na 
mleko świeże na miesiąc listopad mają osoby, 
które przedłożą otrzymane poprzednio karty 
dodat. „M" 5 ,£>" na miesiąc Kstopad. Wraz 
z kartami dodat. „D” należy przedłożyć me­
tryki urodzenia.

Zakłady pracy przedłożą listy imienne dzie- 
ei do lat 3-ch i kobiet posiadających karty 
„M" z dołączeniem kart dodat. „D” i „M"t 
wydanych na miesiąc listopad.

Mleko świeże dla dzieci do 3-ch lat wy­
dawane będzie na miesiąc listopad na Nr. Nr. 
od 1—20 po 1/2 Itr. mleka na jeden kupon a 
dla kobiet ciężarnych i matek karmiących na 
kupony 1—19 i od 42—52 po 1/2 Idtra na ku­
pon.

Karty na mleko świeże należy rejestrować 
w sklepach mleczarskich odcinek rejestracyj­
ny I najpóźniej do dnia 26. X. 1946 r.

KALENDARZYK ZEBRAŃ
— W dniu 21 października br. o godzinie 

17-ei odbędzie się w Powiatowej Radzie Zw. 
Zaw. zebranie Zw. Zaw. Pracowników Inet 
Społecznej. Przybycie wszystkich członków 
konieczne.

W tragiczną rocznicę
28. października 1939 r. be«tie w ciele 

,.S l̂bet?ch'at5rćv.’“ rozstrzelali publicznie 
10-ciu obywateli grudziądzkich. Zginęli 
z rąk barbarzyńców za to. że ukochali 
Ojczyznę, że byli wiernymi Jei synami. 
Poza rozstrzelanymi publicznie, zamor­
dowano na Książęcych Górach, w Strze- 
mięcinie, na Fortecy, w Noweiw*it dzie­
siątki innych zacnych obywateli naszego 
miasta.

Celem uczczenia foamięc tych wszyst­
kich męczenników, Związek b. więźniów 
politycznych, urządza w wigilię publicz­
nej egzekucji tj. w niedzielę, dn. 27. bm,

„DZIEŃ WIĘŹNIA".
Na uroczystość przybędzie włodarz 

ziemi pomorskiej tow. Wojciech Woje­
woda, który jest również kilkuletnim 
Densjonariuszem hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych.

Zarząd miejscowego Koła Zw?ązków 
b. więźniów polit. dokłada starań, by u- 
roczystość wypadła naprawdę imponu­
jąco. W tym celu powołano specjalny 
komitet wykonawczy, oraz uproszono 
najpoważniejsze osobistości naszego 
miasta do komitetu honorowego, by ra­
dą i pomocą przyczyniły się do uświet­
nienia imprezy.

Skład komitetu honorowego jest na­
stępujący:

Grzegrzewski, prokurator SO.
Burger, dyr. Nar. Banku Polskiego 
Dardas, dyr. PCH.
Degór&ki, starosta powiatowy 
Derdau, ks. prób. parafii Św. Krzyża 
Grochalak, kpt. Kom. Garnizonu 
Gundelach, komisarz OUZ.
Ha:ec, prezes SD.
Jaworski, dyr. Gima. i Lic. dla dorosłych 
Kalinowski, ks. proboszcz Fary 
Klinikowski, dyr. RTPD.
Kochler, dyr. Gimn. im. Sobieskiego 
Kościelny, dyr. Unia 
Kuibiński, dyr. Drukarni Pom. prezrr T 
Maciejewski, prezes SO.
Matuszewski, prezes Zrzeszeń Kup 
Michalik, dyr. Społem 
Mówiński, prezydent Miasta 
Musiał, prezes PSL.
Narloch, inspektor szkolny 
Niedziałek, poseł KRN.
Nogowski, prezes Związku Rzemieś'. 
Ojdowski, Związek Harcerstwa Polskiego 
Ornatowski, dyr. telegrafu

Kronika oświatowa

Kots 'IirsinM ?  języka męfl.y-

Pawlewicz, prezes PPR.
Pelc, naczelnik Sąd a Grcdrakfego 
Bigułowski, dyr. Ubezp. Społecznej
Poteracki, kom. PW, i WF.
Ruchniewicz honorowy obywatel miasta 
Rutkowski, dyr, Pe-Pe-Ge 
Sawczyński, dyr. Poczty 
Szałucki, prezes PPS.
Sędzichowski, por. komendant MO. m. Gr.

Sw^rkowsfcl. ks. prób. parafii N.M.P. * d r 
. C**-btsa”

•jucs redaktor Głosu Pomorza 
dvr. H. & V.

"tlfjsna* p>rw*e»s SP.
Zar*y»mi, orez«» MRN.

*
Program obchi>dv i »Kademii podamy w naj­

bliższym numerre.

5  Koleżance HALINIE OSTROWSKIEJ  —  współpracowniczce redakcyjnej *  
i j  naszego pisma i Jej Szanownemu Małżonkowi składają z okazji ślubu naj- £  

lepsze życzenia wszelkiej pomyślności
Koledzy i współpracownicy

1 ;  Grudziądz, 21. X. 1946 r. $

W Annowie STRASZY
Reportaż nas* pod powyższym tytu­

łem, o dziwnych zjawiskach w Annowie 
pod Grudziądzem, wywołał zrozumiałe 
zainteresowani pośród Czytelników. 
Otrzymaliśmy na ten temat szereg lis­
tów, w których poszczególne osoby w 
mniej lub więcej trafny spo«ób istnieją­
cą ,,siłę“ tłumaczą. Na ogół wszyscy są 
zgodni, że wspomniana dziewczynka po­
siada siłę mediumiczną.

Jak się dowiadujemy, rodzina Sta­

chowiczów wprowadziła ®ię 2 końcem 
ubiegłego tygodnia ponownie do odnoś­
nego domu. W najbliższych dniach, 
współpracownik naszej redakcji uda sięj 
do Annowa, by zebrać relację o dalszym 
rozwoju wypadków. Jeżeli stukanie do 
okien, rzucanie przedmiotów itp. będzie 
w dalszym ciągu miało miei*ce, wów­
czas nie będzie ulegać wątpliwości, że 
owa niedorozwinięta dziewczynka jest 
wybitnym medium.

Z rwchn wydawniczego
— „Tygodnik Gospodarczy". Numer bieżący 

(41) zawiera następującą treść: Problemy gospo 
darcze Ziem Odzyskanych (Posiedzenie Rady 
Gospodarczej Ziemi Lubuskiej). — II Zjazd 
przemysłu Ziem Ozyskanych we Wrocławiu. — 
Zagadnienie bezp:eczeństwa pracy. — Kontro 
la przemysłowych uprawnień podatników. — 
Opłata monopolowa od spirytusu pędzonego 
z wina. — Poradnik księgowego (Czynsz za 
wynajęty lokal handlowy). — Koncesjonowa­
nie garbarń. — Produkcja, obrót i opctdatko 
wanie sztucznych środków słodzących. — Roz 
graniczenie kompetencji przy stosowaniu prze 
pisów prawa przemysłowego, — Wypowiadanie 
umów o pracę. — Wyjaśnienie w sprawie ulg 
podatkowych dla podatników — repatriantów 
— Projekt zmiany ustawy o izbach rzemieślni­
czych. — Handel zagraniczny.

|  ZE S P O R T U  |

JAK PRZEDSTAWIA SIĘ TABELA 
POMORSKIEJ A-KLASY?

7. Pomorza
Wąbrzeźno

P o w ia to w y  K om itet O pieki S p o ł i m e )
przy stole obrad

Pod przewodnictwem prez. Sławirskiego 
odbyło s/ę dnia 14. 10. 1946r. w Starostwie 
zebranie Komitetu Opieki Społecznej.

Szczegółowe sprawozdanie złożył kier, 
biura, z którego wynika że w okresie spra­
wozdawczym wydano 101.464 obiadów naj­
biedniejszym podopiecznym których liczba 
w Wąbrzeźnie wynos, ponad 500 osób.

Na dożywianie dzieci Komitet wyasygno­
wał 26.000 zł. Akcja dożywiania objętych ies- 
również 38 kobiet ciężarnych.

Słabo pracują jeszcze gminne Komitety 
Opiek. Społecznej.

W zebraniu brał udział nowy starosta 
Sajan Teofil, który przyrzekł pomoc władz 
administracyjnych w pracach Komitetu.

Do Zarządu zostali wybrani: ks. dziekan 
Kowalski, wicestarosta Olkowski, pp. Ołtu- 
szewski, Ceglecki. Chmiel. Bączyński, oraz pa 
nie kier. szkoły Li równa, żona starosty p. Sa- 
j3nowa i p. Kudikisowa.

— W dnia 22 października br. o godzinie 
19-ej odbędzie się w Powiatowej Radzie Zw 
Zaw. zebranie Pracowników Biur i Handlowych 
Przybycie wszystkich konieczne. (Do Zw. Zaw 
należą pracownicy różnych firm handlowych 
central handlowych, ekspedycyjnych itp.

NA ODBUDOWĘ KOŚCIOŁA W TARPNIE
Wezwana Zielińska Bernardyna wpłaca 

100.— zł i wzywa Posłuszną Janinę z PUR 
i Piątkowskiego Władysława z Ubezpiecza' i 
Społecznej.

Związek Esperantów w Polsce, Oddział w 
Warszawie. zorganizował korespondencyjny 
kurs języka Esperanto, opracowany na posta­
wie słynnego podręcznika „Petro", wydanego 
przed wo:ną przez Międzynarodowy Związek 
Robotniczy Esperanty&tów w Paryżu.

Wszystkim zainteresowanym wysyła bez 
płatne prospekt — Sekretariat Kursu, Warsza­
wa, ul. Dworkowa 5 m. 22,

Z Urzędu Sianu Cywilnego w Grudziądzu

Po dwóch niedzielnych rozgrywkach Lig: 
Pomorskiej wysunęła się na czoło „Brda” z 
Bydgoszczy przed tegorocznym mistrzem Po 
morza „Pomorzaninem" z Torunia, przy czym 
o pierwszej lokacie zadecydował lepszy stosu 
nek bramek. Grudziądzkie drużyny trzymają
się na razie złotego środka t. zn. na czwartym 
i piątym miejscu.

Tabela przedstawia się następująco:
gry pkt. bramk’

1. „Brda", Bydgoszcz 2 4 11:3
2. „Pomorzanin”, Toruń 2 4 • 7:3
3. „Polonia", Bydgoszcz 2 3 3:2
4 „Wisła”, Grudziądz 2 2 9:5
5. GKS. Grudziądz 2 2 4:8
6. „Chojniczanka1 Choinice 2 1 4:7
7. Orlęta", Aleksandrów 2 0 4:8
8. Gwiazda", Bvdgoszcz 2 0 3:9

Uchwałą własną Pow, Komitet Opiek 
Społecznej przekształcił się w Komitet Pomo­
cy Zimowej. Ubolewania godnym jest fakt, 
że 30 ha resztówka, należąca do Komitetu 
leży od 45 r. odłogiem porastając chwastami, 
zamiast rodzić ziemiopłody dla podopiecz­
nych. I nikt z czynników do tego powołanych 
nie chce Komitetowi w zagospodarowaniu 
tej działki pomóc. Na wniosek p. Bąc?.vn.->A 
go postanowiono wyrazić dot-ch-*ar >• 
prezesowi p. Słwirskiemu podziękowanie za je 
go ofiarną j pełną poświęcenia or«c*.

W sprawie uzyskania domu poniem. cen-C 
nego dla Komitetu przyrzekł pops.-cis staros­
ta powiatowy.

W czasie od 1—10 października zarejestro­
wano:

Urodzeni a:  Dekarz Franciszek Tryków 
ski córka; urzędnik poczt. Bernard Szturmow- 
ski, syn; ślusarz Stefan Marcinkowski, 6yn; 
szewc Józef Wysocki, syn; robotnik Konstan­
tyn Poniatowski, syn; urz. bankowy Wincenty 
Piechocki, córka; urz. Monop. Tyt. Arnold Zja- 
win, córka; monter Czesław Grzybowski, cór­
ka; urz. kolej. Stanisław Grabowski, córka; 
kowal Ignacy Szymański, syn; telemechanik 
PKP Ignacy Nowak, córka; malarz Józef Sa- 
kierski, syn; 6zofer Franciszek Urlikowski, 
córka; ślusarz Edmund Baranowski, syn; sto­
larz Franciszek Świrczyński, córka; insp. Ośw. 
Rola. Aleksy Górski, córka; ogrodnik Jan Gra­
bowski, córka; kowal Maksymilian Piechowski, 
syn; rzeźnik Franciszek Stachowiak, syn; ro 
botnik Wa^aw Kujawa, syn; pielęgniarz Jan 
Pancerzyński, syn; piekarz Alojzy Szydlewski, 
córka; urz, państw. Zdzisław Rybicki, syn; ro 
botnik Franciszek Noculak, córka; milicjant 
Alojzy Bonisławski, córka; sternik Bernard 
Nowicki, córka; strażnik więź. Witold Kłoszyń 
ski, córka; stolarz Wiktor Pinuszewski, «yn 
Nieślubne: 3 urodzenia płci żeńskiej i • płc 
męskiej.

Śluby; Woźny Antoni Reie 1 Marla P«* 
dynkoweka, oboje z Grudziądza; murarz Anton.

Rajkowski i Lucia Kozłowska, oboje z Gru 
dziądza; robotnik Anastazy Lipowski i Anna 
Wrouiak z d. Obremeka, oboje z Grudz;ądza; 
krawiec Józef Gurbisz i Kazimiera Brylkow- 
ska, oboje z Grudziądza; szofer Franciszek 
Neuman z Chełmna i Barbara Gólska z Gru 
dziądza; funkcj. kol. Józef Pezara i Stanisława 
Gruźłewska, oboje z Grudziądza; biuralisti 
Feliks Kamiński z Gniewu i Anastazja Kon- 
walska z Grudziądza; ślusarz Wojciech Ostrów 
ski z Grudziądza Janna Szott z Bydgoszczy.

Zgony: Wdowa Bro^sława Ambrosius z 
domu Gabriel, 75 lat; nauczyciel Teodor Ro 
szewski, 59 lat; kowal Zacheusz Niski,. 45 lat-, 
robotnik Andrzej Pieńczewski, 48 lat; rento- 
biorca Jan Danielewski, 85 lat; rolnik Maksy­
milian Krakowski, 83 lat; robotnik Anastazy 
Kawałkowski, 46 lat; kołodziej Jan Do;an, 23 
lat; zamężna Maria Budzińska z d. Partyka, 52 
lat; kupiec Antoni Tissler, 45 lat; ślusarz Zyg 
munt SŻytnieweki, 41 lat; robotnik Antoni Mać 
kiewicz, 40 lat; kolejarz Alojzy Kotowski, 45 
lat; zamężna Joanna Korzeniewska z d. Ma 
kowska, 54 lat; Andrzej Kujawa, 14 godzin, 
brukarz Leon Maruszeweski, 36 lat; ślusarz Jó­
zef Górski, 34 lat; zecer Bronisław Otolski 
32 lat; mistrz ślusarski Stanisław Ratajczak 
43 lat
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Przetarg nieograniczony
Oddział Drogowy P. K. P. w Bydgoszczy 

ogłasza nieograniczony przetarg na wykona­
nie: robót: odbudowa filtra na stacji wodnej 
w Bydgoszczy - Wschód. Oferty w zapieczę­
towanych kopertach z napisem: „Oferta na 
roboty odbudowy filtra" należy składać do 
godz. 12-ej dnia 21. X. 1946 r. w Oddziale 
Drogowym Bydgoszcz, ul. Dworcowa 63 po­
kój 120, wraz z dołączonym kwitem depozy­
towym na złożone w kasie kolejowej wadium 
w wysokości 2 % oferowanej kwoty.

Otwarcie ofert nastąpi dniia 24. X. 1946 r. 
o godz. 12-ej w biurze Oddziału Drogowego, 
pokój 64, w obecności przybyłych oferentów. 
Oddział zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta, unieważnienie przetargu oraz zwiększe­
nie lub zmniejszenie ilości robót bez podania 
przyczyn i jakichkolwiek odszkodowań z tego 

'tytulhi. Bliższych informacji i formularze 
ofertowe za opłatą 50. zł. można otrzymać w 
tutejszym Oddziale pokój 120.

KUPIĘ nowoczesny radioodbiornik najmn'e;
4 lampowy. Of. „Głos Pomorza" Grudziądz 
„Super". (077Ó

SPRZEDAM kuchenkę gazową z piecykiem 
Zgł. pod nr. 304 Adm. Głosu Pomorza. (0783

Ogłoszenie
Starostwo Powiatowe Kwidzyńskie w kom­

petencji Ref, Odbudowy ogłasza zapotrzebowa­
nie na fachowców budowlanych z możliwościa­
mi stałego zainteresowania się na terenie tut 
powiatu. Zapotrzebowanie dotyczy: 

instalatorów elektrycznych 
instalatorów ceptr. ogrzew. i wodne 
malarzy 
dekarzy 
szklarzy.
Pierwszeństwo przysługuje firmom i zakla 

dom koncesjonowanym.
Za starostę; 

arch. Z. Krac 
Kier. Ref. Odbudowy

UNIEWAŻNIAM dokumenty Tom«»*vski Ed­
ward, Lisnowo, pow. Grudziądz. (0778

JNlEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie stałe 
na nazwisko Marta Wett, Leśnictwo Gaj p. 
Pogutki, pow. Kościerzyna. (0779

ZGUBIONĄ książeczkę RKU Starogard, unie­
ważniam. Wrzałka. (0320

•gnie Kolegium —* Sekretariat czynny
v- 16-tej. — Redaktor nacz. przy-

n, łc V5 !|—12.

CENY OGŁOSZENI Drobne ca wynos B zŁ. dla poszukujących pracy 1 rodzin. 3 zł. Tłusty druk 
100% drożej. Zwykle sa tekstom 12 zł. za 1 mm jednołamowy, w tekście 20 zł. za 1 mm 
jednotomowy. NekrodogI 8 cŁ ia 1 mm jedno ł Komunikaty organizacyj zawodowych i spoi 
w tekście) 2 cŁ aa wyra. Ze terminowe- głoszenie me przyjmuje się odpowiedzialność-
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Nadesłanych rękopisów Redakcje- ale ewre 
:a — Artykuły nadesłana, a wmów i - 

będą


